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P arys  1 Czerwca.
W idocznen  j e s t ,  źe dopóki k ró ljw sp ie rać  

będzie paua G uizo t, dopóty on u trzym a się, 
wprawdzie pod warunkiem aby nie wiązał ści­
ślej przymierza z A nglią ,  bo przeciw leniu 
przymierzu panuje powszechna an lypatya ;, ogół 
narodu bowiem wie już  dokładnie że Anglia 
przeszkadza pomyślności Francyi. F rancya przez 
naturę kraju i ducha swoich mieszkańców, prze­
znaczoną jest do wielkiego ruchu i  czynności, 
która wypływając z w ew nątrz  na zew nątrz  
musi rozpuszczać promien-ie. Wprawdzie Fran- 
cya nie ma lej dążności co Róssya a szczegół, 
niej Anglia. Francuzki wieśniak i rzemieślnik 
i mieszczanin, są domatorami i ru lyn is lam i, lu- 
bią źye na jednem m ie jscu , poruszać się w tej 
samej sferze, i pod tym względem są daleko 
slalszeml od niemców, których wrodzoną słabe.- 
sc ią ] jes t w ędrówka. F ra n c u z  mało podróżuje 
kolonizuje biednie i uważa wszystkie okolice św ia­
ta za niższe od swojej oj czyzny. Ale francuz ma za-

sadęhonoru, ambicyi, uczucia narodowości, w w yż­
szym  stopniu jak wszystkie ;rn e  ludy; le  uczu­
cia dają mu siłę ruchu i obudzają jego chęć 
sławy na lądzie i morzu. Granica Renu ud 
daw na mu je s t  pożądaną, najprzód legitymiści, 
a  potem inni powiedzieli mu źe przymiarze z  
pewnym narodem , może mu ją  oddać; szcze­
gólniej w Alzacyi i f n ta r y n g i i ,  ia tendeneya 
jest  panującą, ale jest to więcej przypomnie­
niem bonapariystowskiem, niż czysto narodo­
we m uczuciem i dla tego to wznowienie Chęci 

zdobywstwa , po. odejściu gabinetu pana Thicts 
prędke się nśpiło. Wszystkie brzegi morskie, 
Prowancya, Gastkonia, Langwedoeya, Bretauia, 
Normandya, i FlanJrya daleko mniej zajmują się 
granicą Renu, jak -aczej obszernym systemem 
kolonialnym, przymierzem z Hollandyą , Belgią, 
Hiszpanią, Portugalią naioaięc z Włochami i  
Grecyą, przeciw marynarce angielskiej i je j  
teraźniejszej zwierzchności na m orzu ,  tudzież 

. przeciw przyszłym prawdopodobnym tego r o ­
dzaju prelensyom Stanów Zjednoczonych. Kre­
dyt amerykan bardzo  upadł we Francyi, ale po-, 
trzeba silnego przymierza z  Belgią i  Hiszpanią
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coraz bardziej daje się postrzegać. Tu tedy an- 
glicy stoją Francyą na drodze i dla tego rząd 
jeśli się chce utrzymać, nie może w żaden spo­
sób myśleć o ścislem przymierzn z Anglią. Im 
więcej wpatrujemy się w to położenie rzeczy, 
tem slósowniejszem zdaje nam się dokładne 
przymierze między Niemcami i Francyą. W praw ­
dzie podbój granicy reńskiej, jes t  jedyną poli­
tyką pana Thiers, ponieważ na mappie^wydaje 
s ię  być ła tw iejszym , a władza Anglii na mo­
rzu zdaje mu się nadto potężną aby się jej o- 
przcć można. Może rząd trzyma się myśli o 
sta tus yuo, ale to nie polega bynajmniej w na­
turze rzeczy , Fabius cunctator  mógłby wielkie 
rzeczy działać dla obecności, ale dla przy. 
szłości na gromadziły nieskończenie wielkie 
trudności. Jeniusz inaczej postępuje; on two­
r z y  i myśli rozsądnie oglądając się i rozw aża­
jąc  odsttwa z drogi przeszkody ja k  m oże,  ale 
nietylko patrzy na to co leży przed jego nuga- 
mi; aby się nie potknąć, jego duch postępuje 
Szybko nap rzód , jego widokręg je s t  rozciągły.

■Dziennik Sporów  obejmuje dzisiaj naslępn- 
jący  artyknł:  »JJ .  KK. W W ,  X iążęta Joiuville 
i Aumaie, którzy ku końcowi miesiąca, b. do 
Londynu udać się chcieli, na teraz przynajmniej 
zamiaru tego odstąpili.®— Naturalnie zmianę tę 
W zamiarze x iąźą t z polityką łączą, a większa 
część gazet to zaniechanie podróży tak sobie 
tłómaczy, że ponieważ pan Guizot obecnie s t a ­
nowcze dał oświadczenie, że traktatu przeglą­
dania nie z ra tyfikn je ,  x ią ię ta  nie poczytali 
rzeczą  stosowną wśród obecnych okoliczności 
udawać się do Londynu.

Dziś rano nadejść miały ważne wiadomości 
Z Algioru, i zaraz po nadejścia tychże udał się 
marszałek Soult do Nenilły do króla.

D nia  3 Czerwca.
K u ryer fr a n c u z k i  wspominał wczoraj o 

pogłosce, że lord Cowley wezwał rząd francuzki, 
aby oświadczył, jakiej drogi *w skutek przyję­
tej przez izbę poprawki Lacrossa trzymać się 
myśli. Constytucyonista  robi (j w  tej mierze 
następujące uwagi: «Nie wierzym temu, żeby
fząd  obcy tak zuchwale do naszych sptaw w e ­

wnętrznych mieszać się miał.  Ze gabinet an ­
gielski,  przyzwyczajony do otrzymywania 
w szystk iego , czego od nas ż ą d a , ciągle 
wyjaśnień się domaga; jes t rzeczą łatwą do po­
jęcia; ale skoro izba w yrok  dała, ministrom 
drogę wskazała i usuwając na bok względy 
oszczędności, sama budżet marynarki powięk- 
Szyła, pytamy się jakiem prawem rząd obcy 
wymagać może, żeby akt ten został udaremnio­
ny? Zais te  temu wiary nie dujemy; jakkolwiek 
panu Gnizot nie ufamy, sądzim je d n ak ,  że na 
podobne preteusye zważać nie będzie.® Com- 
merce oświadcza jednak, że wiadomość K u ryera  
prawdziwa.

M oniteur p a ryzk i  donosi, że odeszły dnia 
2  Maja z Bombaju pakielbot z wiadomościami 
z In d y i , dnia 1 Czerwca o 7  wiecz,. do M ar­
sylii zawinął.  Gazety i listy może ju tro  do 
Paryża przybędą. (W  Frankforcie n. M. gło­
szono, że drogą nadzwyczajną z Marsylii wprost 
wiadomości nadeszły’, stosownie do których 
poczta indyjska doniesienia o nowych klęskach 
wojska augielskicgo w Ą fgbanistanie, p rzy ­
wiozła.

A N G L I A .
Londyn  3 Czerwca.

Zdaje się, że Francis nie ma wspólników. 
Źe z  pistoletu wystrze lił ,  je s t  udowodnionem: 
czy zaś pistolet kulą byl nabity, tego nie do­
wiedziono, ho mimo wszelkiego szukania nie 
można było jej znaleść, Francis sam oświadcza, 
że pistolet, nie byl ostro nabity. Proces jego 
rozpocznie się zapewne dopiero na sessyi lipco­
wej centralnego sądu karnego, chociaż najbliż­
sze posiedzenie izby tej już  dnia 13 t. m. się 
odbędzie, więc sprawa ta ju ż  dnia IG albo 17 
toczyćby się mogła.

H I S Z P A N I A .
M adryt 22  M aja .

Wychodzący w Barcellonie Constitutional 
zawiera list, który niby królowa rejeulka w d. 
urodzin przesłała królowej Izabelli, i  w którym 
ostrzega swoją córkę względem małżonki infan­
ta don Fraucisko de Paula Donna Carlolta. Przed; 
s taw ia  ona w tym liście postępowanie lufantki
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przy śmiertelnem łoźn Ferdynanda VII i opisuje 
w  jaki sposób ona z  nienawiści przeciw don 
Carlosowi, przeniosła koronę Hiszpanii na gło­
wę Izabelli.

W czoraj mówiono tu o poruszeniu które wy 
buchnąć uiiało w  celu przywrócenia konstytucyi 
1832 r. W ładze przedsięwzięły wszelkie po­
trzebne środki ostrożuocei, jednak ie  cały dzień 
przeszedł spokojuie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 14 da dnia 15 Czerwca- 

Busocki Kw iryn. Chorodńyski K azim ierz ob., D ą­
brow ski T eofil, Galewicz Felix  ob., Jankow ski W ła ­
dysław  ob., Gostkowska Agneszka ob., z P o lsk i; — 
H e rd y n Jó z e f , K in iersk iW o jciech , E h e r tK a ro l, Z da­
nowski Ferdynand ob., Skrzyńska ob., B uba Stefau, 
z  G alicy i; — S te in itz  Salomon , S te in itz , z PrusSj 

Hryjechali z  Krakowa.
MolleriiS poseł niderlandzki p rzy  dworze rossyjskim, 

G utkow ski W ik to r . P iotrow ska B ryg ida, Srednicki 
J a n  ob ., Iiubiczek Jakób  ob., Piramowicz Franciszek, 
Hubc K aro l, do P o lsk i; — Spławskr ob,. Bobrownicka 
ob ., do G a licy i; — Małachowska Cecylia ob., Schm idt 
T y tus ob ., do P russ.

D oniesienia U rięd^w e
C E N YN ro  4487.

W D Z IA Ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  PO LICY !

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe Neutralnego  
JHiasta Krakowa i  jeg o  Okręgu.

P oda je  do powszechnej w iadom ości,  że w 
myśl uchwały Senatu  R z ąaząceg o  z dbia 25 
M a ja  r .  b .  M. 263lł odbędzie się na dniu 23 
b .  i i i . i r .  w godzinach przedpołudniowych w 
b ió rach  W ydz ia łu  publiczna in minus licyta- 
cyn na w ypuszcze rie  w przedsiębiorstwo nie­
k tó ry c h  rep a ra cy : w domu L ic .  220 gm . II.  
do kollegia ty  W 'W . SS. należącym potrze-  
b ry c h ,  szczegółow o kosztorysem przy uchwale 
w yżej powołanej zatwierdzonym objętych m ia­
now icie  zaś sp raw ien ie  r.owych ok ien ;  cena 
do  p ie rw szego  wywołaniu zip. 152 gr .  19 n a ­
znacza s ię ;  chęć licytowania mający złoży na 
radium  z ip .  30. Robo a na dzień  ostatni L ipca 
r ,  b. wykończoną by dź winna. 0  innych w a­
runkach  w biórach W y d z .a łu  wiadomość po- ‘ 
wzięta być może. •

K raków  dnia IG C z e rw c a  1842 r.
Senator  P rezydo jący ,  

S z p o r .
R eferendarz  L .  f f  o l f f .

Z B O Z i

ua targowicy publicznej w Krakowie w 3c/t 
gatunkach praktykowane.

Dula 13 i  14 I . G atunek 2 . G atunek 3 G atunek

Czerwca od do od do od do
104 2  roka.

«• z. ff- ż. z. g- z. ff- z. £•K r z. Pszenicy, 30 32 — '17 29 _ *44 t25 15„  Z y ta ,. ,  a. ----- — 20 15 — 19 __ 1.7 18Jęczmień, ___ [5 15 — _ 13 24 12M O w sa ,..., _ _ U ... ___ 9
„  G rochu... — __ ---- 17 .
,, J a g ie ł ... . — 31 ---- .— 28 15 26,, Rzepaku. — 32 ---- 28
„  T a ta rk i.. _ — 13 - — _ U 15
„  Soczew. - - 13 — _ 11
, ,  P ro sa .-.t/ - 19 __ —
, ,Ziemniaków - 3 18 3 —.

C entnar Siana - — 2 2* •— — 2 - ' . 1 15

L O T E R Y A  K R A JO W A .

W  998 ciągnieniu  dnia 15 Czerwca 1842 r .  
w przytom ności osób od R ządu  do tego  wy­
znaczonych ,  w yc iągn ię te  z ko la  zos ta ły  na­
s tępu jące  nu tnera :

29. —  20. — 7. —  39. — 53.

P rz y sz łe  c iągnien ie  999  przypada duia 22 
C zerw ca  1842 r .

Słomy — — 3  2 4 ------ 3 -------------- — 2  —
Koniczyny korzec w 1 gatunku da zip 120, w 2

gatunku , do złp. 06.
Masła garniec z łp . C g r. 10. ^
Drożdży wanienka złp. 2  do z ip . 3.
J a j  kurzych kopa z ip . 1 gr. 16.

M iarka kaszy częstochowskiej . .
jęczm iennej . . ,

>> »> przenicznej . . . .  ,,
„  „  perłowej . . . .  „
,, , ,  tatarczanćj . . ■ g • , ,

M aki z pod krup ,. . , ,
Sp iry tusu  garniec z opłata w 1 gatunki 

g r. 6 do złp. 4  gr. 27. _ O kow ity gadniec

tp. 4 g r
| »  *  » J

.» 3 ,,
, ,  2 „
»* 1 i,

10 
15
e'4 

8 
'*8 

od zip  4 
opia u  w

gatunku od złp. 3 g r. 24 do z łp , 4.
Baków średnich kopa od z łp . 2 do złp. 2 gr, tS . 
Sążeń węgła kamiennego brzęczkowsliiego złp. 72. 

, ,  , ,  >> laryszow skiego, , ,  84
„  drzewa miękiego z odwozem złp. 22, 

Sporządzono w biurze K om m issariatu T arnow em  
Kraków d. 14 Czerwca 1842  *.

Kommissarz Targowy, 
W ’•  Dobrzański. 
Burzyński Adj.
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D o n iesien ie  prywatne.

F ab ry k a  ta p ierw-
v btfAi ra n rri ial.’A n n i .

(L o ndon)
' ^ ł d e n e f

(Hamburg)

szej r a n g i , j a k o  naj 
• w iększa  i najznako­

mitsza zjednała sobie 
s ław ę eu ro p e jsk ą .  

'c i N astępu jące  ga tónk i  
j a k  najdoskonalsze 
dla każdej  ręk i  i

chow skiej,  Z e lkow ie ,  G ackach i Z ie lonej jes t  
z  wolnej ręk i  do sprzedania. Mający chęć 
kupna  zechcą się zgłosić do właścic iela  na 
g runc ie  m ieszkającego , (3r.)

w szelkiego charak te -  
J . Schuberth Ą- Co. ru  pism a, p rzew yż­
s z a ją  w szystkie  dotąd znane p ió ra .  T u z in  
z  1 o łówkiem  kosztuje : 1) najlepszych piór
k a l ig raf icznych  do zwyczajnego pisma złp I; 
2) cienkich piór szkolnych złp 1 g r .  15; 3) 
p ió r  damskich do pięknego i drobnego pisma 
z łp .  2; 4 )  bronzow anych lub srebrzonych piór 
ło rdow skich  (s łużą  do kaligrafii i odznaczają  
s ię  elastycznością) zip. 2; 5) piór k o r e s p o n ­
dencyjnych , cięko przyeiętych do p ięknego sko- 
ro-pis ina zł.  2 g. 15; 6) piór cesarskich , podwój­
n ie  politerowanych i ś rednio  przyciętych zł. 3; 7) 
p ió r  napoleońskich czyli olbrzymich do w iększe­
g o  pisma kaligraficznego zł. 4; 8) piór m uzycz­
n y ch  do pisania nut i d la ciężk ie j ręk i  złp. 
3; 9) zb ió r  13 ga tonków  do w szelkiego c h a ­
r a k te r u  pisma służących  p iór  z 2 o łów kam i 
z łp .  3; 10) piór akadem ickich  złp. 2; 11) p iór  
I tonku renck ich  zip. 6; 12) p iór  portre towych, 
m onarszych  i poetyckich z kompozycyi s r e b r ­
n e j  zip. 4; i dostać ich można jedyn ie  tylko 
W N o w ej  K sięgarn i  w g łów nym  ry n k u  pod 
L .  453 gdzie  j e s t  wyłączny ich sk ład .  P u ­
zd e rk a  z 144 pióram i zwyczajnem i lecz b a r ­
dzo uzywanem i sprzedają  się po złp. 4, zbio­
ry  zaś mniejsze po gr.  15, w iększe  po złp. 
jeden .

Bilard z pięciu b i lam i,  p iram idą ,  
k r ę g la m i , 12sf.u k ijam i' wiedeńskie*

,— a|- mi, i postumentem do tychże, z lam ­
p a m i , ,  j e s t  z wolnej ręk i  do sp rzedao ia ;  ż y ­
czący go  sobie nabyć raczy się zgłosić  do 
re s tau ra to rn i  ho te lu  D rezdeńsk iego .  ( I r . )

D z ie rżaw a  wieczysta  (erbpacht)  fo lw arku  
Bolechowia i W oli  B olechow skiej z propi- 
nacyą we wsiach Bólechowice,  W oli  Bole-

Z n a jący  się na gospodars tw ie ,  gorzeln ie-  
twie i p rowadzeniu  w sze lk iego urządzenia  
apparntów : życzy sobie ob jąć  podobne obo­
w ią z k i ;  b l iż szą  wiadomość w Redakcyi Ga­
zetty K rakow skiej pow ziąść  można. (3r)

' L' : 9 ’
M ieszkanie  p ierw szego  piętra skrada jące  

się z 5ciu p o k o i ,  p iw n ic ,  strychu i sp i­
ża rn i  w ulicy S ze ro k ie j  przy  kościele O O . 
D om in ikanów , j e s t  do wynajęeia od S. Ja n a  
N ro  domu 4 2 . / ’3j w te jże  samej kamienicy 
je s t  i 2gie piętro do wynajęcia od S .  Ja n a  
sk ła d a jące  się z 4ch poko i ,  p iw nic ,  s trychu 
i sp iżarn i;  osoby życzące sobie w ynająć  
k tó re  z tych pom ięszkań  raczą  się zg łosić  do 
właścic iela  w tym że domu m ieszka jącego .

W  dom u  pod L .  I I I  przy Z am ku  są  do 
wynajęcia od ś, la n a  7 pokoi na leni p ię trze  
z  k uchn ią ,  lodownią , piwnicami s ta jn ią  i wo- 
zo w n ią e tc .  na dole 4  staneye dwa mieszkai>ia 
fo rm u jąc e ,  wofficynie 2 staneye ze sk le p e m  od 
G ro d zk ie j  u licy ,  wiadomość dalsza przez  ta ­
m ecznego gospodarza  M ichalsk iego . (3r.)

D w orek  z pięciu pokoi, kuchni,  sp iżarni,  
piwnicy, dwóch sieni i sta jni m urow ane j  na 
6  k ro w ,  nadto w ozów ki o b sz e rn e j ,  drwaln i,  
i ogrodu sk łada jący  s ię ,  ca łk iem  w yreslau-  
T o w a n y ,  beż żadnych c iężarów , w iderkaufów  
i czynszów korzystn ie  nabyć można; w iado­
mość bliższa u W . Strzelbickiego Not. Publ.

(2r.) .
i

G .  A s m a n n  m alarz .portretów ma 
^ .z a s z c z y t  polecić s ię  podczas k r ó t ­
ki kiego swojego pobytu w tu te jszej 

stolicy szanownej P ub licznośc i ,  i m ieszka w 
domu pana H e n k e ra  daw nie j  S.chweinefłeischa 
przy ulicy Szpitalnej,  gdzie je s t  w y s ta je m y  
p o r tre t  dla chcących się  p rzekonać o je g o  
sposobie postępow ania  w t e j  mierze, ( I r . )


